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Rok I. Nr. 306 


PISMO CODZIENNE 


IDEAŁ NAPRAWY RZECZYPOSPOLITEJ 


REFLEKSJE Z PRZESZŁOŚCI 


Do chronicznych zagadnień w mowoli.. możnowładczej, widział 


Polsce należy „naprawa Rzeczy- 
pospolitej”. Od końca XVI w. 
stanowi ona troskę obywateli Pań 
stwa Polskiego i pomimo licz- 
nych prób nie udało się jej osiąg" 
nąć, bo nawet  wiekopomne 
dzieło Sejmu czteroletniego zo- 
stało zniweczone przez zwolen- 
ników „Złotej wolności”, a za- 
miast naprawy przyszedł upadek 
Rzeczypospolitej. Po odrodzeniu 
państwa, po uchwałeniu Konsty- 
tucji marcowej, jakże rychło po- 
trzeba było rozpocząć znowu roz 
mowy na temat naprawy, szcze- 
gólnie aktualne w chwili obecnej. 

Dlaczego jednak w przeszłoś- 
ci przez całe dwa wieki próby 
naprawy, pomimo konieczności 
jej, uświedomionej przez elitę u- 
mysłową społeczeństwa, musiały 
pozosiać bezowocne? 

Odpowiedź na to pytanie nie 
będzie obojętna i dla czasów o- 
becnych. 

Zwolennicy „Złotej wolności”, 
a właściwie samowoli. warchol- 
slwa i wszelkiego nieładu (Tar- 
gowiczanie stanowią zresztą osob 
ne zjawisko) pomimo innych je- 
szcze przyczyn dlatego zawsze 
byli górą, nawet bez poparcia po- 
tencyj oocych, dybiących na sam 
byt Polski, że czynniki dążące do 
naprawy nie umiały zdobyć sobie 
w szerokich warstwach narodu 
szlacheckiego należytego oparcia, 
chociaż ogół ten potrzebę reform 
rozumiał. 

Jeden tylko z królów obieral- 
nych mógł uskutecznić potrzebne 
zmiany, 
jawniającą się już chorobę — 
tym królem był Stefan Batory. 
Niestety Batory zmarł zawcześ- 
nie... 


Straszakiem dla szlachty ha- 
mującym wszelkie poczynania ko- 
niecznego wzmocnienia władzy 
królewskiej było t. zw, absołutum 
dcminium. Jak ognia obawiano 
się zapędów samowiadczych j w 
końcu ideał monarchy szlachec- 
kiego stał się zbliżony do mane- 
kina na tronie. 

Trzeba jednak powiedzieć, że 
ugruntowanie się pojęć szłache- 
ckich o złotej wolności nastąpiło 
me bez winy samych monarchów. 

Zygmunt III był smutnym 
przykładem polityka, który dbał 
przedewszystkiem o dobro. włas- 
nego rodu, żywił zapedy autokra- 
tyczne, i najświetniejsze zwycięs” 
twa oręża połskiego umiał zmar- 
nować bezużytecznie. 

Uiadysław IV, król bohater, 
pod wielu względami niedocenia- 
ny, w dążeniu do wzmocnienia 
władzy monarszej. i ukrócenia sa- 


w zarodku stłumić u- |; 


ratunek w wojnie z półksiężycem, 
gotował się do niej wbrew Sejmo 
wi a w związku z tem swą nieo- 
patrzną polityką kozacką przy- 
czynił się do wywołania burzy 
dziejowej, która zatrzęsła posa- 
dami Rzeczypospoliłej. 

Nieszczęśliwy Jan Kazimierz, 
dzielny wódz, ale zły polityk, 
chcąc zapewnić Polsce rządy 
trwałe i po sobie tron Kondeuszo- 
wi, zamierzał dokonać tej napra- 
wy przy pomocy wojsk francu- 
skich, a gdy okazało się, że woj* 
ska te do Polski mają zamkniętą 
drogę... nie wahał się myśleć o 
wojskach szwedzkich, tak niedaw 
no wypędzonych z Polski, 
świeżym Potopie. 

Czy takie doświadczenia mogły 
sprzyjać wzmocnieniu władzy 
królewskiej i jednać reformie ta- 
kiej zwolenników? 

Panowanie zaś zdrajcy na, tro- 
nie Piastów i Jagiellonów, Augu- 


sta II Saza — mogło tylko skom- 


promitować ideę zbawienną skąd 
inąd, ideę silnej władzy kieruja- 
cej losami państwa. 

Masy szlacheckie, widząc na- 
wet skutki anarchji, z lękiem mo- 
gły myśleć o poczynaniach swych 
królów, nic dobrego w zapędach 
do absolutum dominium nie wi- 
dząc. Tak doszło do zupełnego 


| Dezwładu i ostatecznej niedoli. 


I podziwiać należy genjusz na- 
rọdu polskiego, że w takich nie- 


pomyślnych warunkach psycholo- | 


gicznych doszedł 
imajowej 


w Konstytucji 
do oparcia się o ideał 


po. 


rzeczywisty równowagi władz 
państwowych, ideał nie starzeją- 
cy się nigdy. i 

I dziś, gdy jest mowa o zmianie 
i naprawie Konstytucji jakże wie- 
le refleksyj historycznych nasu- 
wać się może. 

Właściwie nie mamy już obroń - 
ców nowoczesnej „złotej wolno- 
ści“, przynajmniej‘ poplecznicy 
anarchji wstydliwie unikają świa- 
tła dziennego, ale za to istnieją 
niewątpliwie ludzie, którzy idea- 
łu równowagi władz zrozumieć 
nie mogą z. 

Wydaje się im., "że można 
uszczęśłiwiać społeczeństwo nie 
pytając go o zdanie w jakich wa- 
runkach żyć pragnie, lekceważą 
głęboko zakorzenione w narodzie 
poczucie woiności, nie „złotej“ 
już, ale istotnej, nieznoszącej me- 
tod rządzenia PW bez na- 
rodu. 

Naród pragnie naprawy, która 
jest oczywistą potrzebą, ale ie- 
śli naprawa ta dojść . może do 
skutku to tylko z urobionemi 
już pojęciami społeczeństwa, wy- 
łączającemi wszelkie błędy, któ- 
re tak się mściły. na nas w prze- 
szłości. 

W każdym -razie powiadać 
można, że idziś ideał napra- 
wy Rzeczypospolitej dla clbrzy- 
miej większości _ społeczeństwa 
znajduje się we wzorach Zacho- 
du, iecz nie Wschodu, z którego 
nigdy nic dobrego do Polski nie 
przyszło. 


| 


Tok.: 


Kongres 
arabski 


Przeciw filosemickiej dekłaracji 
Balfoura 

15 grudnia. 
Transjordanji 
wypowiadającą 
całkowitą  niepodległością i 
kreślającą konieczność 
dzenia do wychowania 


Kongres ; 
przyjął 
się za 

pod- 
| wprowa- 
młodzieży 


, Amman, 
narodowy 
rezolucję, 


haseł pracy dla związkowego pań- | d 


stwa arabskiego. 

Rezolucja protestuje przeciwka 
dekłaracji Balfoura w sprawie ży- 
dowskiego ogniska narodowego w 
Palestynie oraz przeciwko stanowi- 
sku, zajętemu przez władze pale- o 

styńskie w stosunku do Arabów 


Ruch 
antysowiecki 


"z każdym dniem rośnie 
MOSKWA, 15 grudnia. — Powsta- 
nia włościan szerza się zatrważająco. 
Coraz to w imtym Okręgu organizacje 
rewolucyjne występują zbrojnie. Na. 
łocnyni Kaukazie, we wsi Kamy- 


półr 
szyno. włoścanie uzbrojeni w karabi- 


A jednak.. 


Votum zaufania dla rządu Rzeszy 
BERLIN, 15 grudnia. — Na dzi- 
siejszem posiedzemu popołudniowem 
|Reichstag w głosowaniu imiernern u- 
|chwalił votum zaufania dla rządu 222 
głosami przeciwko 156 przy 22-ch 
,wstrzymujących się od głosowania. 
Votum zaufania podpisane zostało 
przez wszystkie -partje koalicji rządo- 
(wej, z wyjątkiem bawarskiej partji lu- 
owej. . 
Wniosek o votum Zaufania brzmi: 
paz: aprobuje oświadczenie rzą- 
du Rzeszy i, zastrzegając sobie 'osta- 
teczne i szczegółowe ukształtowanie 
ustaw, ufa, że program reformy finan- 
sowej zostanie przeprowadzony we- 
| „dług ogółnej linji, makreslonej przez 
|rząd. Reichstag wyraża rządowi zau- 
fanie za jego politykę ogólna”. 
Pol. Aj. Tel. i 


E 
ny i rewolwery napadli na miejsco- 
wych komusistów, dwóch z nich za- 
bijając i 8 raniąc. 

Powstanie włościan było stłumione 
oddziałami wojska „do specjalnych ce- 
lów”, Ujęto 40 powstańców. — Aj. 
| Wschodnia. 
| Aj. Tel. 


„| wizyty d-rowi Świtaiskiemu, oraz 


GRUDZIEN 
46 . , 


PONIEDZIAŁEK 


Św. Euzebjusza 
Wschód słońca 7 m. 58 


Zachód D, © 


PRZESILENIE RZĄDOWE 


KONIEC NIE PRĘDKO. WAŻNA KONFERENCJA. KOMPROMI- 
SOWE PRZEWLEKANIE 


wać, że stanowisko opozycji me 
jest wyłącznie negatywne, lecz na 
wypadek, gdyby ją wezwano do 
rozwiązania sytuacji, wytworzo- 
nej uchwaleniem votum nieutno- 
ści, to zadanie to ona gotową 
spełnić. 

Powierzenie tego zadania ops- 
zycji byłoby logicznem następ- 
stwem i konsekwencją jej poste- 
powania, gdyby w grę wchodziły 
jedynie względy parlamentarne. 

Ponieważ .w ostatnich latach 
przy tworzeniu gabinetów liczono 
się nietylko z Sejmem, lecz i 
czynnikami, grupującemi się w 
sferach, z których wyłoniony byi 
rząd obecnie ustępujący, rozwią- 
zanie kryzysu rządowego napo- 
tyka na komplikacje, których obe- 
cnie jesteśmy świadkami. 

. Dotychczasowe etapy przesile- 
nia wskazują, że wpływy tak 
zwanej grupy pułkowników, gło- 
szącej hasła rządów. silnej ręk., 
zmalały. Długie konferencje P. 
Prezydenta :z przywódcami opo- 
zycji, oraz prof. Bartlem, będą- 
cym zwolennikiem kompromiso- 
wego lawirowania pomiedzy Bel- 
wederem a Sejmem, wskażują, że 
tworzeniu nowego rządu przy- 
świeca zasada taktyki kompromi- 
sowej. 

Wejście na drogę kompromisu 
nie zmieniłoby oczywiście nic w 

Ustala się opinia. że deklaracja | dotychczasowej sytuacji kraju, na 
opozycji,  oświadczająca ,goto- | tomiast może przez jakiź . czas 
wość utworzenia rządu, miała | jeszcze utrzymać wpływy sanacji 
przedewszystkiem  zamanifesto- | na rządy kraju 


Wczorajszy dziewiąty dzień 
przesilenia rządowego nie przy- 
niósł żadnych nowych „zmian w 
sytuacji. ` 

Prof. Bartel — osoba, dookoła 
której grupuje się zainteresowa- 
nie sfer politycznych, po :odby- 
ciu półgodzinnej konferencji z 
Marszałkiem Piłsudskim, złożył 


kiłku innym ministrom ustępują- 
cego rządu, poczem odjechał do 
Lwowa. ` 


Najbliższym ważnym momen- 
tem będzie wtorkowa konferen- 
cja u P. Prezydenta Państwa, 

Zostało ustalonem, że we wtot- 
zbiorowej konferencji P. 
Prezydenta z przedstawicielami 
ster politycznych wezmą udział 
wszyscy posłowie, którzy już by- 
li zaproszeni przez P. Prezyden- 
ta na audjencje. Kancelarja Cy- 
wilna przystąpiła wczoraj do roz- 
syłania zaproszeń. O ile prawdzi- 
wą jest wiadomość  Ajencji 
Wschodnie!, że w konferencji we- 
źmie udział 40 osób, wśród nich 
przedstawiciele sfer gospodar- 
czych i. przemysłowych, dotąd 
gie wiemy. A 

Koniec przesilenia i utworzenie 
nowego rządu przewidywane 
iest pod koniec bieżącego tygo- 
dnia. 


kowej 


r ASN P 
Groźna Istotne 
avtuąacia| :powody 
Rządu MacDonalda h driSdhranht: 
LONDYN. 15 grudnia. — Gabinet WYsGBIE AAA cy t 
angiełski znajduje się w  krytycznem Londyn, 15 grudni’ „Daily 


położeniu na skutek stanowiska, jakie | Herald“, zastanawiając się nad mo- 
zajęło stronnictwo liberalne wobec | tywami. twierdzi, że popularyzirie 
nrzedłożeńi o cbniżemie czasu pracy WY on swoją osobę jako ewentualny 
kopalniach. Głosowanie mad tem |kandydat prawicy na prezydenta 
przedłożeniem ma się odbyć we czwat- Rzeszy. Pol. Aj. Tel 

iek. Losy gabinew zawisły od stron- F 
nictwa konserwatystów, które w po-| - 

niedziałek ma powziąć osłateczną dè- dzą, ŻE !do przesilenia mie dojdzie, 
cyzję co do swego stanowiska. O ile gdyż stronnictwa mieszczańskie nie 
konserwatyści głosowaliby z liberała- uważają chwili obecrej za odpowi” 
mi musiałoby przyjść do obalemia ga- dnia do abalenia AA — Ajenc'a 
binetu. (Wschodnia. ; ; R 


i dobrze poinformowane l 


Dzień polityczny 
CHOROBA P. DEWEY'A „był z mim konferencje w sprawach 
Doradca finansowy p. Charlies De- budżetowych. 


jemógł i me OPUSZCZA miesz 
kania") POLOWANIE REPREZENTA- 
* CY JNE 


kania. 
POS. PROF. KRZYŻANOWSKI | 
U MIN. MATUSZEWSKIEGO 


Polowanie reprezentacyjne w 
Puszczy Białowieskiej adłożono dc 

W dniu 13 b. m. kierownik Mini- dnia 6 stycznia 1930 roku, w zwią? 
sterstwa Skarbu p. Matuszewski przy-: ku z obecną sytuacją przesilenia. 
jal pos. prof. Krzyżanowskiego i od- | í ' i 


«s Pol. Mł. Dem. ze wszystkich 


2 


POROZUMIENIE ZBOŻOWE 


POLSKO-NI :MIECKIE 


w SPRAWIE KYNKÓW PÓŁNOCNYCH. 


Centralnem zagadnieniem ostatnich 
"rozmów delegacyj polskiej i niemie- 
ckiej w sprawach zbożowych było, 


+. przedewszysikiem uregulowanie zao- 
„ liaręwanid żyta na rynkach północ- 


nych. 

Wyłoniła więc Się konieczność Zna 
lezieria pewnych środków zaradczych 
w międzyczasie. W rezultacie uchwa- 
lono wprowadzenie zasady przymuso- 
wego zobowiązania się eksporterów 
zarówno niemieckich, jak i polskich 
do otrzymania pewrej minimalnej ce- 
ny na żyto eksportowane do Skandy- 
nawji, Cenę tę ustalać ma komisja roz 
jumncza, urzędująca trzy razy w tygod- 
niu w Warszawie, Poznaniu i Berli- 
nie, przyznając zarazem kontyngenty 
ilościowe tak Ħa Polski jak i dla Nie- 
miec. Eksporter będzie zmuszony prze 
strzegać ustalonej ceny, gdyż zagra- 
żać mu będa kary konwencjonalne, a 
przedewszystkiem ograniczenie kontyn 
gentu. 

Należy zaznaczyć, że rokowania 
między polskim związkiem eksporte- 
rów a niemieckiemi firmami zbożo- 
weni nie pozostają w żadnej zależ- 


ności od rokowań o traktat handlo- 
wy. Przedmiotem rozmów delegacyj 
były tyłko rynki trzecie, a nie rynki 
wewnętrzne kontrahentów. Niewątpli- 
| wie zaś nasze żyto eksportowane jest 
na rynek nierniecki. Ustalenie jednak ja 
kiejś cyfry w tym kierunku jest nie- 
zmiernie trudne, gdyż w obecnej fa- 
zie eksportu zboże polskie koncentru- 
je się głównie w Szczecinie i Gdań- 
sku i dopiero stamtąd zależnie od 
iluktuacyj rynkowych kierowane jest 
bądź to do Niemiec bądź do Skandy- 
nawji. L. 

Od dn. 16 listopada r. b. t. zn. od 
„dnia wprowadzenia w życie rozporzą- 
dzenia o premjach do końca b r. eks- 
port zboża polskiego należy oceniać 
na okeło 100 tys. ton, w czem na żyto 
przypada 60 proc., reszta zaś na jęcz- 
mień i owies. Jest to bardzo poważ- 
ny rezultat osiagniętego eksportu. Je- 
Śli mimo to ceny na rynku wewnętrz- 
nym nie podniosły się w tym stopniu, 
jak tego pragną rolnicy, tłumaczyć na- 
leży przedewszystkiem brakiem kapi- 
tału obrotowego. (ISKRA). 


e E 


«Kongres demokratycznej 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 


W sali Stow. Urzędników Pań- 
stwowych (Nowy Świat 67) odby- 
ło się wczoraj otwarcie kongresu 
Związku Młodzieży Demokratycz- 
nej, 


Na kongres przybyło przeszło 
czterystu przedstawicieli kół Zw. 
śro- 
dowisk akxdemickich. W uroczy- 
stości otwarcia ' kongresu wzięli 
studatał rektorowie:''Sujkowski i 
* Świętosławski, pułk.- Sławek, gen. 
Dreszer, główny komendant poli- 
cji państwowej pułk. Jagrym -Ma- 
JleszewskT, Adlej liczne grono senjo- 
rów, organizacji z p. Stan. Buko- 
wieckim na czele. 


Otwarcia kongresu dokonał pre- 
zes Wydziału Wykonawczego Z. P. 
M. D., p. Przemysław Szczekow- 


ski, Na przewodniczącego powoła- | 


no p. Czesława Zagórskiego. 

- Po wyborze prezydjum odczyta- 
no depeszę od marszałka Piłsud- 
skiego, poczem uchwalono, że pre- 
zydjum kongresu uda się do p. Pre 
zydenta Rzpltej, do marszałka Pił- 
sudskiego i ministra Czerwińskiego 
celem złożenia im hołdu. 


L SANDY. 


W BŁĘDNEM KOLE 


czyny". | pia 


| __ Przemówienia powitalne wygło- 
‘sili m. in.: pos. Lechnicki imieniem 
Zw. Senjorów Młodz. Dem. i p 
Drecki imieniem Związku Filare- 
tów. 

Na zakończenie p. Przemysław 
Szczekowski wygłosił referat o 
ideologji i zadaniach Młodzieży De 
mokratycznej. 

Po zamknięciu posiedzenia u- 
czestnicy zjazdu udali się śpiewa- 
jąc „Pierwszą Brygadę“ na grób 
| Nieznanego Żołnierza. i 
© Kongres zakończy się we wto- 
wreke i: pc 4 


W budżecie pruskim a polskim 


WYDATKI NA KOŚCIÓŁ 
KATOLICKI 


Wiele u nas niejednokrotnie sły- 
szy się głosów o „wielkich“ wydat- 
kach, jakie państwo polskie ponosi 
na utrzymanie duchowieństwa ka- 
tolickiego. Prasa radykalna niejed- 
nokrotnie używa tego argumentu 
'w Swej walce z religją i Kościołem 
katolickim. 

Porównajmy zatem wydatki na 
Kościół katolicki w preliminarzu 
budżetowym Państwa polskiego i 
'Prus na rok 1930. 


Przerwał, bo czuł, że sprawia Laurze wielką przy- 


krość. 


Zjazd Związku  Narodowag 


POLSKIEJ MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ 


Centralną organizacją miodzieży 
akademickiej, mającą ją reprezento- 
wać wobec władz i zagranicy, jest 
Związek Narodowy Polskiej Młodzie- 
ży Akademickiej. Organizacji tej nie 
uznają niektóre stowarzyszenia ideo- 
we z centrum i lewicy, lecz fakt, że 
w przeprowadzonych przez ten Zwią- 
zek wyborach wzięło udział przeszło 
16 tys. akademików, jest dowodem, że 
Z. N. P. M. A ma za sobą bezwzglę- 
dną większość młodzieży. 

Wybrani w ub. miesiącu delegaci 
przybyli wczoraj do Warszawy na 
zjazd ogólno-akademicki. Zjazd Toz- 
począł się Mszą św. w katedrze św. 
Jana, odprawioną przez ks. Biskupa 
Szlagowskiego Kazanie wygłosił ks. 
rektor Szwejnic. a 

O godz. 11.36 odbyło się w xma- 
chu Politechniki uroczyste zebranie 
inauguracyjne. Zagaił je prezes 
Nacz. Kom. Akademickiego p. AL 
Heinrich. 

Następnie rozpoczęły się przemó- 
wienia powitalne. Pierwszy przema- 
wiał rektor Politecnniki, prof. Prze- 
nieki, potem dziekan Bursche imie- 
niem Senatu Uniw. Warsz. rektor 
Szkoły Głównej Gosp. Wiejskiego 
prof. Biedrzycki, dależ p. Pożaryski 
imieniem Międzynarodowej Konfede- 
racji Studentów, p. Arlitewicz (Zw. 


-|Bratnich Pomocy), i inni. 


Drugie posiedzenie plenarne odby- 
ło się o godz. 6-tej wieczorem. | 

Zjazd jest jakby małym sejmem 
| akademickim. Delegaci (w liczbie oko- 
ło 100) podzielili się na kluby, z któ- 
rych najsilniejszym jest klub Młodz. 
| Wszechpolskiej, mający bezwzgłędną 
większość głosów. Drugie miejsce zaJ- 
|muje klub „Odrodzenia”, trzecie „My - 
| šli Mocarstwowej” Istnieje też kon- 
went senjorów, kilka komisyj i t. p. 


== hack ek W kde 


W budżecie Prus wydatki na 
Kościół katolicki figurują w ogól- 
nej sumie 24,3 miljonów marek. 
W budżecie Polski na ten cel wy- 
| datki wynoszą—22.8 miljonów zło- 
tych, a więc o dwa i pół milj. mniej 
niż w Prusach, mimo, że ludności 
katolickiej (obrz. rzymsko - katolic 
kiego i wschodniego) w Polsce jest 
około 24 miljonów, a w Prusach 
niecałe 15 miljonów, a zatem pro- 
'porcjonalnie i potrzeby duchowe 
i ludności. katolickiej polskiej są 
większe, aniżeli katolików w Pru- 
sach. Oto jest wymowa cyfr (Ka- 
tol. Aj. Pras.). 


Po chwili ciągnął dalej: 


Eu L S K As 


"4 
| 


— Jednem słowem, jedyny sposób, by ci zmarli żyli 


CO MOZE ŁĄCZYĆ? 


Drastycznem zagadnieniem, któ- 
re wywołuje liczne głosy polemicz- 
ne, jest pytanie: co może łączyć le- 
wą i prawą stronę opozycji, zgod- 
nie atakującej rządy pomajowe? 

„Kurjer Warszawski“ zauważa 
ze ; 

Jeżeli chodzi o szczegóły pa- 
ragrafów Konstytucji przy za- 
mierzonej rewizji, >to nie ulega 
kwesji, że między prawicą a le- 
wicą zarysują się barzdo donio- 
słe przeciwieństwa, natomiast są- 
dzić chyba można, że zapanuje 
zgoda na jednym punkcie ob- 
warowania nienaruszalności Kon 
stytucji przed zamachami skąd- 
kolwiek. ^ 
Poczem dodaje, iż. 

Nikt nie zdoła dowieść, 


Pze 
utrwalenie porządku prawnego 
w kraju nie jest pozytywną, 


twórczą, konstrukcyjną pracą. 
A pamiętając dobrze, , jak ela- 
stycznie traktowała lewica kwestję 


zachowania porządku prawnego, 
dydaktycznie ustala, że: 
jednakże gorzkie doświad- 


czenie nauczyło ją, jak srogo mo 
że się pomścić ¿ta obosieczna 


broń, której się chwyciła. Dziś 
i ona stała się niewzruszonym 
obrońcą zasad demokracji, gdy 


zrozumiała, czem grozi wszelka 
władza nieograniczona i niekon 
trołowana. 


Pozwolimy sobie na małą uwa- 
gę. Otóż gdyby nic więcej nie mia- 
ło wyniknąć z gorzkich doświad- 
czeń chwili obecnej, jak tylko trwal 
sze i głębsze wpojenie w lewicę 
społeczną poszanowania prawa i 
ducha zgody — to już i to byłoby 
sukcesem bardzo dużym! 


"DŻIWACZNA. PRETENSJA 
Ta taktyka łewicy wywołuje na 
tomiast dziwne niepokoje 
Żydów. Do jakich .absurdów do- 
prowadza Żydow niepokój, świad- 
czy 'głos „Naszego Przeglądu“, 
który wytyka, zresztą zupełnie 
słusznie. socjalistycznemu posłowi, 
Ciołkoszowi, jego „wynurzenie“ że 
„byłoby lepiej, ; gdyby zapewniono 
Polsce dostęp do morza bez przy- 
znawania państwu polskiemu su- 
werenności na tem terytorjum', a 
potem dodaje z jaskrawą tenden- 

cyjnością: 

pragniemy stwierdzić, że 
wskutek  zaplątania się P. P. S. 
w sieciach bloku „centrolewico- 


wśród ; 
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Przegląd prasy 


wego“ i kokietowania z endecją 
zatraciła ona wszelką orjentację 
w Sprawach polityki zagranicz- 
nej, a tylko wśród chaosu ideo- 
wego możliwe są różne harce i 
wybryki 
Wynikałoby z tego, że dlatego 
jakiś pepees  Ciołkosz  opowiadz 
głupstwa o Pomorzu, że P. P, S 
„kokietuje z  Endecją* albo że 
wspołżyje z Piastem lub N. P. R 
| Cóż za bzdury?... 


Czyż w „Naszym Przeglądzie“ 
sądzi się, że stronnictwa narodowe 
mają Pomorze na handel, i że w 
tym kierunku oddziaływują na P. 
DES. 


Przytomności, panowie! 


"SPRAWA „SYSTEMU“ 


P. Świtalski szydził w sobotę w 
Filharmonji, że nie pojmuje, co za 
treść kryje się w haśle: „tikwida- 
cja systemu majowego”. 

„Robotnik“ rzuca maleńki przy 
czynek wyjaśniający tę sprawę: a 
więc przedewszystkiem : 

P. Prezydent  Rzpltej został 
okładnie poinformowany o tem, 
co my rozumiemy pod słowami: 
„likwidacja systemu" albo „zmia 
na systemu”, 

Co do szczegółów zapewnia „Ro 
botnik', że: 

możemy tylko zapewnić p. 
Świtalskiego, że wobec nikogo 
nie będziemy postępowali tak, 
jak wobec prof. Bartła albo wo- 
bec gen. Minkiewicza; nie za- 
mierzamy też fotografować dla 
naszych dzenników niczyich bi- 
letów wizytowych. Może teraz 
p. Świtałski zrozumie, co ozna- 
cza postulat „likwidacji syste- 
mu“, zł 
Kto zna zaktlisowe strony na- 

szego życia, ten wie, że przykłady 
przytoczone, istotnie są bardzo 
wymowne... 


(M yy Ty ET AP PTY 
CYNY LMITYT NUN WLACONO UDO 


UALAWAAJ 


Mistrz zegarmistrzowski z KI- 
JOWA, WIERZBICKI, 
rzył skład zegarków CHMIGL- 
NA 18. Precyzyjnie reparuje 
najwięcej skomplikowane me- 


otwo- 


chanizmy, oraz zamienia stare 
Poleca rów” 
nież wyroby jubilerskie. 


zegarki na nowe. 


PEN PĄPRYRY NE, PNA 
MYLONY ADO MIN 
WAY, MAAA A paati ys 
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„NIEZNAJOMI. 


Siedzisz w wagonie,; znużony czytaniem, zaczynasz 


obserwować towarzyszów podróży. 


Poniektóry intryguje 


POWIEŚĆ (TŁ. z francuskiego P.-wej) 
27) 

Lecz on jej przekładał, że tak jak dziś rzeczy stoją. 
matka byłaby go puściła. Nie wdawał się w bliższe tło- 
maczenia, lecz dodał rozmarzonym głosem: 

— Czy nie uważasz, że wola zmarłych ciąży nam cza- 
sem okrutnie? Bo przecież my zmieniamy się, a oni tkwią 
w przeszłości nieodmiennie... 

— Nie mów tego, Sylwinie! Nasza matka żyje i pa- 
trzy na nas. 

— Niech i tak będzie. Chcę temu wierzyć, bo znajdu- 
ję w tem ukojenie. Lecz jeśli ona żyje, to równocześnie 
z nami i ona musi się zmieniać; ona sama widzi w takim 
razie, że różne jej zlecenia i nakazy ne nadają się już na 
dzisiaj. Widocznie źle się wyrażam, bo czuję, że mnie 
nie rozumiesz. A jednak to, co chcę ci wytłomaczyć, jest 
zupełnie jasne i proste: w tem. co nam matka mówiła, są 
niektóre rzeczy niezmienne. takie, co były, są i będą za- 
zówki moralne, jak umiłowanie dobra, które w nas wpa- 
wsze słuszne, prawdziwe i na czasie, jak wszełkie jej wska- 
jałaa To musi pozostać wyryte w naszych sercach raz na 
zawsze. 

Lecz chciej mnie zrozumieć, — nalegał; — wszystko 
to, co odnosiło się do naszego życia codziennego, domo- 
wego. które przecież ulegać musi ciągłemu przeobrażaniu 
się — to nie może być słuszne i dziś stosowane. 

Póki ona żyła. przestawaliśmy ze sobą. kochaliśmy się. 
Dziś nie znoszę Anatola... Nie wiem czemu... 


| 
| 


niejako wśród nas, to wspominać ich często, zastanawiać 
się, coby w danej okoliczności postanowili, ałe nie — 
co,oni mówili lub robili dawniej w okolicznościach pozor- 
nie podobnych, w rzeczywistości zaś zupełnie różnych 
Widzę to coraz lepiej, że wydarzenia, nawet powtarzają- 
ce się w życiu, nie leżą na tej samej prostej; jest to rodzaj 
ewolucji, ałe idącej po linji spiralnej, zachodzi zatem mię- 
dzy niemi różnica poziomu. s 


Siostrzyczko droga, nie sądź, że ja„o mamie zapomi- 
nam. Owszem często z nią rozmawiam, zwłaszcza kiedy 
mi źle i ciężko, kiedy życie uchyła przede mną swą zasłonę, 
poza którą dawniej go nie widziałem... Tak było jednej 
niedzieli, kiedy mię tknęło straszne przeczucie i podejrze- 
nie szarpało... 


Słuchaj, — mówił dalej, widocznie podniecony, bo 
dotykał wielkiej bolączki. — Za życia mamy zdawało mi 
się, że Anatola znam, a teraz przekonałem się, że nie znam 


go wcale. Lauro, do kogo on podobny? Skąd on jest 
taki, jaki jest?... Czyżby... 

— Daj spokój, Sylwinie, — prosiła Laura zalęknio- 
na. — Gdybyś tak troszczył się o zbawienie swojej duszy, 


` 


jak troszczysz się o te głupstwa, tobyś już był świętym! 


I z sercem boleśnie Ściśniętem a przywiązanem do 


| tych dwóch braci, przy których musiała wlec swoje życie, 


dodała ciszej: 


— Błogosławieni ubodzy duchem!... 
że mi nie dał waszej inteligencji... 


Dziękuję Bogu, 


cię czy to jakimś wybitnym rysem twarzy, czy szczegół- 
nym wyrazem oczu. Te cechy zewnętrzne są może od- 
biciem charakteru danego osobnika, więc myślisz sobte: to 
musi .być człowiek gwałtowny a ten chytry, ten krętacz 
a ten porządny człowiek. 

Obserwowanie masz ułatwione, bo siła świadomego, 
dobrowołnego maskowania się, nie mąci fal na tej żywej 
antenie; więc czytasz jak w otwartej księdze. 

Gdy zaś wracasz do domu, ci którzy są współczynni- 
kami twej egzystencji, przyjmują cię bardzo różnie: jedni 
ze zwykłym serdecznym uśmiechem, drudzy ze znanym ci 
odcieniem złego humoru i niezadowolenia. Nie dziwi cię 
to, jesteś do tego przyzwyczajony, znasz dobrze swoich 
bliskich, więc tu wyciągasz rękę po kwiaty, tam schylasz 
kark pod jarzmo. 

Jeżeli jednak podróż odrodziła cię na duchu, jeżeli 
jakiś ważny wypadek przeinaczył układ twych sił wewnę- 
trznych, jeżeli potrafisz obserwować twoich bliskich jakby 
z pewnego oddalenia, tak jak ludzi obcych, serce ci się 
ściska przykrym niepokojem: skąd to wejrzenie? co zna- 
czy ta odpowiedź? to miłczenie? czemu te wymagania? 
Kogóż to ja mam teraz przed sobą?... 


Robak toczy owoc: łagodne falowanie życia codzien- 


nego przy domowem ognisku nie może obejść się bez 
ustawicznych drgań. Więc i ty razisz twoje otoczenie 
i mówią o tobię: „Jak on się zmienił*|. 

(C dan 
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SKŁĄD TOWARÓW BŁAWAT NYCH 


KUCZYŃSKI i WIĘCKOWSKI 


warszawa, ul. Długa 26, tel. 325-12. 
OKAZJA KUPNA 
Ceny zniżone na GWIAZDKE: 


poleca 


Sukna — korty — jedwabie — surówki — 

cajgi — welwety — drelichy, — kołdry weł- 
niane i watowe. 

Firanki — kapy — obrusy — trykofaże. 


Dostawy dia szpitali, ochron i t. p. 


"PATEFONY prawdziwe poleca | 


GŁÓWNY SKŁAD 


ADAM KLIMKIEWIC 


Warunki Marszałkowska 154, Cennik! 


dagodne bezpłatnie 


MASZYNY DO SZYCIA 


THE KEMPISTY C° 


WARSZAWA, PLAC ZBAWICIELA 
wejście od Marszałkowskiej 41. 


Ae 


; 
eN 


Zakład ŚLUSARSKO© - MECHANICZNY 
Warszawa, uL Leszczyńska 7-a (Powiśle) 
prowadzony przez długoletniego kierownika 
Szkoły Rzemiosł XX. Salezjanów 


wykonuje solidnie, terminowo 1! tanto: instalacje wodociągcwe 

j elektryczne, Okucia okien i drzwi, baHtony, balustrady, ogrodze- 

nia cmentarne, żaluzje do drzwi i okien sklepowych tudzież wsze|- 
kie reparacje. 


ZAKŁAD „Wielka OKAZJA“ 
KAMIENIARSKI| KUPNA I SPRZEDAŻY 
Wykonywa: Antyków, dzieł sztuki, 


Robo marmurowe, gramitowe z 
Peta i reperacje takowych 
Ceny konkurencyjna J 


Kowy-Świat Wr. 38. /TOA:WG 145-92- 
A, 


CARMEN aa Army Par- Ważne dla Pań! 


eltkstr firmy Par- 
fumerie d'Orient 
są zmnkomite od dawna wypró- | Wielki wybór futer, palt 
bowane środki do pielęgnowania | Zimowych i jesiennych 
zębów. najtaniej poleca 
Żądać z CNET 0 Br. Unkiewi cz 
ul. Hoża Nr. 54 m. 2. 


mebli i obrazów 


IN, WENTKOWSKI 


Jesna Nr. 12 tel. 170-99 


pn 


BIAŁE ZĘBY -czyste usta 


zdobią każdą twarz, Świeży od- 

dech jest oznaką zdrowia. Przy 

codziennym użyciu rano i wie- 

czorem pasty lub proszku I eliksiru 

Carmen wszystko to osiąg- 

micsz. PARE. D'ORIENT WAR- 
SZAWA. 


Matko, tylko 
puder, mydło i krem 
BEBE SZOFMANA 


uczynią twe dziecko 
zdrowem i kwitnącem. 


e 
MIESZKANIOWE 


PIECE SZRAJBERA /kUCHENNE 


Mocna | trwała konstrukcja stała hermetyczność, 

a skutkiem tego 56'/, oszczędności opału w porówna- 

niu do wszystkich pieców kaflowych. Zbędność corocz- 
nych remontów. 


KAROL SZRAJBER 


Warszawa. ul. Grójeczm 33, tel. 320-33. 


ilu zyskałeś nam nowych abonentów? 


m 
IPłaski ZEGAREK! 
Z WiECZNEM NIETŁUKĄCEM SIĘ SZKŁEM, 
Nowy wynalazeki! tylko 7,50. 
> Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki 
zegarek niklowy 5. „Chronometr". — Chód dźwięczny na ka- 
mieniach. Wyregulowane do minwty z gwarancją za dobry 
chód na 8 lat. Lepszego gatunku: 9.50, 11.50, 15, 18, 21, 25, 
| Na rękę z paskiem 14, 17, 2%, 25, 
30, 35, 40, 50 i 57 zł.. Z francuskiego nowego złota „Placke 
D'or“ niczem się nie różni od prawdziwego złota 14 kar. 
15.50, 2 szt. 80, 3 szt. 44 zł., ręczne z paskiem lepszego ga- 
tunku 20, 25, 37, 4K, 55, G5 zł. Rudziki stołowe 15, 17 i 20 
lepazego gatunku 26, 30 i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 
zł. 2.15, 3, 3.75, 4.85 i 6 zł. Za koszta przesyłki i opakowanie 

r płaci kupujący. 
Fabr. Skład Genewakich Zegarków „MONTRE* WARSZAWA, SIENNA 27. Oddział 12 
Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi medałami i krzyżami. Za 
dobroć naszych zegarków otrzymujemy Setki listów dziękczynnych, 


a 


Czytajcie i rozpowszechniajcie Polskę 


MEBLE solidne maftarteji | (eny konkurencyjne. Magazyn monfekKcji 


Wybór wiatkił 
Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- 
densy, stoły, krzesła. Otomany, 
tapczany, kozetki. Brystolki, oka- 
zyjne salony I komplety kiubowe 


Gotówką, ratam ıı. Dogodne wa- 1 


runki. 
„FLORIDA n. 


Chmielna 41, róg Marszałkowskiej- 


Krawiec męski 
A. KOWALEWSKI 


Warszawa, Krucza 34, 
pierwsze piętro, front, 
tel. 128-01. 

Polesa wykwintną robotę z 
własnych i powierzonych 
marerjałów. Solidnymudzie- 
lamy kredytu. 


Krawiectwo dla znawców 


Robota elegancka tania. 


| Dobr = dodatki. Kredyt pod- 


łus budżetu. 


St. Szulęcki 
WARSZAWA 
Mokotowska 71 m. 45, I p. 

RATY 


FUTR naj do- 


godniejsze i najtaniej 
Przerabtanie i reparacja fu- 
ter, fasony modne, robota 
sołidna. Kacprzyk, Nowo- 
środzka 27, telielon 249-08. 


rabryczny Skład Pończoch 
1 Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmielna 30 
wprost hotelu Royal. TeL 179-53 


Poleca wyroby własnej fabry- 
kacji po cenach fabrycznych. 


Kapelusze 
| 
czapki 
męskie 
KAROL STEGNER ul. Trębacka JI. 


Fabryczne Składy Meb4 
M. KLASURA 


Warszawa, Żórawia Nr. 2 
i Chmieina 6. 


Poleca meble gwarantowanej do- 
braci: sypialnie, stołowe, gabinety, 
salony oraz pojedyńcze sztuki: 
szaty, kredensy; bibljoteki, biurka 
stoły, oraz wyroby tapicerskie it p 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


IA ak PE 
Warszawskie Zakłady Kontekcyjne 
Bp. r ogr. odp. 


Biura w Warszawie, ul. Podwale 13 
telefony 191-80 I 338-22. 
Własne wytwórnie: Odzież 


konfekcyjna, odzież techniczna, 
bielizna sportowa, umundurowania. 


NA RATY i ZA Gorówkę!: 
a a KE 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


€ MELONIKI 
,FILCOWE 
(N ULP KAPELUSZE 
Tama) PILŚNIOWE, 
C WŁOCHATE 


oraz czapki sportowe 
i uczniowskie 


poleca 


POC HMARA Warszawa, Podwale 13 


ŻGODA 3. TEL. 79-24. 


męskiej, damskiej oraz Trykotaży. Wielki wybór Pończoch p A N | F 


ZYGMUNT MARKIEWICZ 


Dla Włelebnego Duchowieństwa 
10 procent 


Warszawa, Piac Trzech Krzyży 18. 


1 członkow Ligi Katolickiej 
rabafu. 


NA RATY Po 5 2. tygodniowo! NA RATY 
Wyżymaczki amerykańskie, płatery Norblina i Fra- 


geta, serwisy Stołowe, szkło i porcelana, 


naczynia 


afaminjowe. 


„WYGODA 


Marszałkowska Nr. 38 
Jedyny Ghrześcijański 


DOM POŃCZOSZNICZY 
3ULJAN CYBULSKI - 
Warszawa, Nowy Świat 38. Teleton 148-15. 


poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


MEDALE ZŁOTE! 
Petarziurg 1916r, Warszawa 19271. 
ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 
MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 
«ston 146-52. 
Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 
protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 
sy brzuszne i 
przepukli nowe, 
wkładki na płaską 
stopę i obuwie 
orfopedyczne. 


s (łagodzące 

| dolegtiwości 
$uzów dna- 
wych i prostu- 
jace paluch) 
poleca zakład 
ortopedyczny. 


M erdi 
ANT. KUGLER- 
Marszałkowska 42 tel. 146-52 


Medale złote: 1916 r., 1927 r, 
Firma katolicka. 


1 
1 


BUTY ZDROWIA 


wykorejwaą 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 
'Elektomina 19, 


„ORTOPE 


RZA. 
DJA” 


Protezy 
nowoczesne 
Pasy 
lecznicze 
Rupturowe 
bandaże 


W. Lachowicz 


Warszawa 
MARSZAŁKAWSKA T23 


farby lakiery | chomtkałja 
Zdzisław Rudnicki 


tel. 335-22 i 191-80. 


m. 20. I-ga brama. 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ 
Wykwinrue okrycia damskie, mę- 
skie, ueznłowskie, dziecięce Oraz 
Qurekcje damat na dogod- 

nych warunkac 
Sekine rabeća. Dogg kasku ezcjjuv 


L. Szabłowski, Bracka 6. 


KRA WIEC 


MĘSKI G Borkowski 


W Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
Telefon 255-96, 
Przyjmuje obstakanki z własnych 
ipowierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu 


SZKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jezdnym locum na miejscu 


Czesław Kurowski 


Magazyn Ubiorów Męskich 
Warszawa 
Wspólna 37. Tel. 101-70. 


Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25. 


Poleca wykwintną robotę ze swo- 
ich i z powłerzonych materjałów. 


Sołkinym udzieła kredytu 


Znany Zakład Krawiwoki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Kowy-Świać Nr. 62, Telefon 218-39. 


poleca najnowsze fasony. Drzyjmu- 
je zamówienta z własnych i powie- 
rzonych materjałów I wszelkie ro- 
boty w zakres krawiecfwa wcho- 
dzące CENY DRZYSTĘPNA. 


KRAW EC MĘSKI 


Władysław Godlewski 


Warszawa, Nowogrodzka 11, m. 13. 
Telefon 406-6L. 


Drzyjmuje wszelkie obstalunki z 
własnych i pomirrzonych materja- 
ów. 


Ceny przystepne. 


TAPICER-DEKORATOR 


Przyjmuje roboty I przeróbki pa 
wyjątkowo niskich cenach i tylko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszełkiemi materjami, otoma- 
ny. tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstalunki 
Teiefon 533-77 


Għzy  pntentowane S$ pódwółną 
watką „DANDY“ patent Ne./l i 
Polskiej wytwórni gilz 
„ZNICZ: 
Bronisław Szybowski I S-k3 
Warsrawa, iiarszałkowska 49, tał, 182-48, 
u 
Stefan Kilewin 
Warszawa, Chmielna 27, telef. 161-83. 
POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 
oraz trykotaże, damskie reformy, 


"się sprawdzi 


pończochy i rękawiczki, po cenach 
przystępnych. 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 
WARSZAWA, uł, ŻYTWIA 27 | 


| PZYJSDŹCIŁ 
1 Ghmielna 32--24 


Czerwińska I p. naprzeciw bramy. 

Fteganckie różnokolorowe KAPE- 

LUSZE modelowe. Dla pań z upię- 

temi włosami apecjalne wykonanie. 

Przeróbki. Okazanie niniejszega 
10 procent zniżki. 

na raty Me 


FUTRA” =.» 


przyjmneje wszelkie roboty z wlas- 
nych i powierzonych fater ` 


M. LACHOWICZ 


Chłodna 8 m. 13. tel. 283-390 


PIÓRA WIECZNI 
tepasuje specjalny zakład pa ose 
nert przystcpzycł: 

S. Kuflhski | S. Zając 
kony-ówiał 33 w powinna 


ToL 140.2 
Wielki wybé: 


FUTRA najnowszych 


modeli paryskich. Ceny 
przystępne. Warunki dog, 


M. Płeszowski 


chmielma 36, Tel. 63-51. 
nazamówie: 


MEBLEŚzz: 


sypłałnie gabinetowe, sotd- 
nymana RATY wytwóani wtas- 
nej, poleca F. Urba 


Wilcza 20 róg Kruczej 


gotowe ormą 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, 

nie, sypialnie, salony ma 
złocone, klubowe garnitury pif- 
rzane nowe i okazyjne. Wybde pie- 
knych kompletów okarstnych pe 
niebywale mizkich cenach, Do 
tówką.— Droazę sprawdzic Bwentge 
amie odpowiedziatnym BY TY. 4 
kr Krucza 54, STEFA SKL 


rosimy adreas zwchował. 
MEBLE, woził 


lecz gotówką, DPen 
Sypialnie, jadalnią 
gabhimety, salonów 
Cze sztuki. Specjalność: garnifary 
klubowe tytko pierwezorzędnej re: 
boty, kryte najłepszeni skórami 
otoman wybór, kozetki, tapczamy 
Ewentualnie odpowiedzialwym 
częściowy kredyt HOZA 2 > 


Mebie kuckenne 


lakierowane emalją gwaranta wam 
suche w wielkim wyborze oryfi* 
nalnych modeli poteca 
NAJWIĘKSZA KRAJOWA WYT- 
WÓRNIA KOERDEL WRONIA 29 
TELEFONY 43-64 | 205-%. i 


Fabryka luster | sztifiarala szi e 
B-cia BABIC 


Warszawa, Solec 77, tei 158-08 A 


Lustra meblowe ! gatan 

szkła techniczne oraz wszelkie ro- 

boty w zakres szklarstwa wchas 
dzące. z 


Pracownia BL 
Artystyczno - Rzażbiarska - Kamiematska 


ul. zkowska 26 (131 78) wła sm 
świe tramwajów wał. Warta 
Fel. 96-52. Konta cześceya PLO 1220 
Pomniki z granito, marine i 
skawca. Budowa grobów i 
budowlane. 


sza 190 1 
Optyk Kmarykańskk 


stosuje szkła AROŚCOPK, ts- 
re zupełnie mie męczą OCZU. 

też wykonuje 

pp. lekarzy, oraz wazelkie repa- 
racje tania, dobrze i 


na bcre- 
n Opżyk A. REDIISZ 
Szpitalna 10. 


s 


y 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 


Warszawa, Nowy-Swiat 4/0. 
u gdzie kiau 
„PAŃN*. 


CENA NUMERU w Warszawie ina warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. Przedpłata miestęcznie w Warszawie i na prowincjł 4 zł. %) gre. zagranicą st8. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wysokość I milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście 60 ge, za tekstem 50 gr, wzmłenki 1 zł. 50 gr. URS Woniskowy 3% gr. 
Drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia iabelaryczne i fantazyjne skośne o 504 dzażej. 


się tylko za getówke. 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Rdmialstracji 24045. R. EO RO. 


Uwaga! panie Śro 


NiE PRZEPŁACAĆ ZA 


W okresie przedświątecznym 
ceny ryb zazwyczaj wykazywały 
tendencję zwyżkową. W tym roku 
wobec przewidywanych zwiększo- 
nych transportów ryb z Sowietów, 
Węgier i Estonji sytuacja na rynku 
rybnym w okresie przedświąteca- 
mym powinna wykazać 
zmiżkową. Jak się , dowiadujemy, 
Komitet Ekonomiczny  ucirwakł 
podobro na jednem z ostatnich 
swych posiedzeń zezwołenie na 
przywóz 150 wagonów ryb mrożo- 
nych w grudniu z Sowietów. 

W- sprawie sytuacji na rynku 
rybnym w Warszawie odbyło stę w 
Komisarjacie Rządu posiedzenie, 
na którem stwierdzono, że obecna 


tendencję | 


RYBY NA WIGiLjĘ! 


cena rynkowa ryb powinna e 


iniżyć się w okresie przedświątecz- 


nym z powodu spodziewanej więk- 
szej podaży ryb zagranicznych. 
Wobec tego postanowiono, że ceny 
ryb, obowiązujące obecnie, nie bę- 
dą traktowane jako ceny  orjenta- 
cyjne, w okresie przedświątecznym. 
Postanowiono dalej, że obecne ce- 
ny rynkowe na ryby w żadnym wy- 
padku nie ‘mogą w okresie przed- 
świątecznym ulec zwyżce i wyda- 
no odpowiednie instrukcje orga- 
nom policji państwowej. 

W ten sposób kupcy, handlują- 
cy rybami, nie będą ograniczeni w 
obniżeniu cen. 


REZERW GÓRKA GO 


Z AKINOTEATRÓW 


ŚWIATOWID: Trzykrotne wese- 
le (Paramount, reż. Fleming. Mu- 


zyka Zamecnick). Przedstawienie 
dla prasy 
Ze sporadycznych scen z tego i 


szeregu innych filmów możemy już 
roniej więcej wywnioskować, gdzie 
dźwięk będzie twórczy, gdzie akom- 
panjamentem, a gdzie stanie się prze- 
dłużeniem sceny niemej. Naturalnie 
największą sztuką zawsze będzie ide- 
ałna i konieczna, z punktu widzenia 
wymogów całości, synchronizacja 
dźwięku z obrazem. Pozatem nasuwa- 
ją się jaskrawe możliwości ckspery- 
mentowania z poszczególną częścią 
obrazu: słachową 1 wzrokową. Będzie 
modna, np. przedłużyć sam obraz a 
najdalszą konsekwencję jego wypro- 
wadzić w sferze dźwięków. Mieliśmy 
taki trafny chwyt w „Trzykrotnem 
weselu”, kiedy kochankowie żegnają 
się, 4 rosnący harmider wokalny 
oznajmia groźną chwilę odjazdu na 
front. Obraz, przytulonych do siebie 
młodych, nie zmienia się, a obowiązu- 
jaca — przedewszystkiem w filmie 
zasada montażu skrupia się z sukce- 
sem na „scenerji” dźwiękowej. 

Obraz pochodzi z gatunku znanych 
pod firmą: Cohn i Kelly. Komnstruk- 
cja, jak we wszystkich dźwiękowcah, 
rozwiekła i niepotrzebnie uwzględnia 
przyjazd Lewyego do Nowego Jorku, 
urodzenie się bohatera i wiele innych 
jeszcze wydarzeń. Klepie się w tyni 
filmie pacyfizm pu ramieniu, mówi 
się o jednym celu wszystkich ludzi na 
świecie. Dalej odkrywa się atmosferę 
żydowskiego domu mieszczańskiego w 
sposób ordynarny. Chytrość chodzi 
tu w parze z ckliwością dla zdobyczy 
i tradycji rasy. Pan Lewy, to brzydki 
typ szowinisty. Jego nienawiść do 
Irlandki ugruntowana jest nie zaka- 
zem moralnym, ale jakimś dzikim 
separatyzmem semickim. 

Cały ten film tkwi w sosie inter- 
nacjonahiym, ale ten sos czuć cebulą. 
Choć nie upoważnieni, zwracamy 
uwage, iż coraz częściej filmy żydow- 
skie to satyry na naród wybrany. 


H. 


LI 


Redaktor naczelny: Dr. Juijan KOŁOMYJSKI. 


Z TEATRÓW > 

"' Z TEATRU WIELKIEGO 

IJOLA PIOTRA RYTLA. 
Teatr Wiełki wystąpił w sobotę z 
premjerą nowej opery połskiej, mia- 
newicie Ijoli P. Rytia. Autor utalen- 


towany kompozytor poematów symfo- |” 


nicznych i ceniony przytem krytyk 
muzyczny oraz pedagog dał w swem 
ostatniem dziele muzykę szczerą o 
pięknych natchnionych pomystach. — 
Ograniczając się na razie do tej kró- 
tkiej wzmianki, zaznaczamy, że Ijola 
doznała  jaknajżyczliwszego przyję- 
cia, a obecnemu na sali kompozytoro- 
wi urządzono gorącą owację. 
J. Gł. 


"NA FALACH 
ETERU 


Program Polskiego Radjo na wto- 
rek, dnia 17-go b. m.: , 

WARSZAWA: 14.05—183.10 Ra- 
djowy poranek szkolny. 15.45 Chwil- 
ka lotnicza. 16.15—17.15 Muzyka. 
17.16 Wśród nowych wynalazków. 
17.45 Koncert popularny. 18.45 Roz- 
maitości. 19.50 Transm. z Opery Po. 
znańskiej. ` 

KRAKÓW: 12.05—17.15 Koncert 
gramof. 17.45 Transm. z Warsz. 18.45 
Rozmaitości. 19.20—19.45 Odczyt p. 
t.: Gusła i czary ludu rumuńskiego. 
19.50—24.00 Transm. z Poznania i 
Warsz. 

POZNAŃ: 13.05—14.00 Kaer 
gramof. 16.50-—17.05 Rozrywki umy- 
słowe. 17.25—17.45 Kurs średni ję- 
zyka franc. 17.45—1845 Transm. z 
Warsz. 19.05—19.30 Interludjum. muz. 
19.30—19.50 Odczyt p. t.: Polskie 
szkoły za kordonem. 19.50—22.30 
Transm. z Pozn. 

KATOWICE: 10.00 Transm. z Ka- | 
tedry św. Piotra i Pawia w Katowi- 
cach. 12.05—18.00 Koncert gramof. 
16.20—17.15 Koncert gramof. 17.15 
—17.45 Ogrodnik śląski. 17.45—13.45 
Koncert z Warsz. 19.05—19.10 Kom. | 
harcerskie. 19.10—19.25 Intermezzo 
muzyczne. 19.25—19.50 Odkrycia zda- 
rzenia i ludzie. 19.50 Transm. z Pozn. 

WILNO: i2.05—13.10 Poranek 
muzyki popul. 16.15—17,00 Muzyka 
gram. 17.00—17.15 Chwilka litewska. 
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Z kraju 


(Od wiasnych korespondentów). - i 


KRONIKA LWOWSKA 


Stanisławów. Onegdaj pozbawu 
Się życia wystrzałem z karabinu w 
biurze komisarjatu P. P. przodownik 
Adam Szpak. Śmierć nastąpiła mo- 
mentalnie. Przyczyną samobójstwa 
były niesnaski rodzinne na tle mająt- 


kowem. | 


W gminie Dryszczów pow. zz 
tyńskiego podpalił gospodarz Stefan 
Teresiuk z Hnilcza stajnię Stefana Re- 
pucy, skutkiem czego pozar pochionał 
nietylko zabudowania lecz i sąsiednie 
budynki, wyrządzając szkodę na prze- 
szło 16.000 zł. Po dokonaniu tego 
czynu Teresiuk zbiegi do  Hnilcza, 
gdzie napadł i poranił nożem Klemen- 
tynę Prytułę, poczem zadał sobie kil- 
ka ran w brzuch, poderżnał sobie 
gardło, a wreszcie wskoczył do studni, 
gdzie utonał. | 


w Borysławiu włamali się ubiegłej no 
cy niewykryci dotychczas sprawcy i, 
po rozbiciu kasy ogniotrwałej, skra- 
dli na szkodę iirimy około 10.000 zł. i 
1.000 dolarów amerykańskich. Wła. 
mywaczom udało się zbiec. 


Kołomyja. Na bruku kołon:yjskim 
znany był ze swej eriergji egzekutor 
podatkowy, nazwiskiem Burzany, któ- 
rego jednak podejrzewano, że sprze- 
niewierza wyegzkwowane u płatników 
pieniądze. Przeprowadzono rewizję 
ksiąg, jednak w trakcie badania aktów 
Burzany zbiegł do Czechosłowacji. 


Stwierdzono, że zdefraudował ponad | 


CE U. Ee 


17.25—17.45 Addycja a dia dziej 1745 
—18.45 Transm. z Warsz. 18.45-—— 
19.10 O pani dla pani. 19.10—-19.30 
Kurs literatury polskiej. 19.30—19.45 
Lekcja niemieckiego.  19.50—28.00 
Transm. z Poznania i Warsz. 

ZAGRANICZNE. 19.00 Moskwa. 
Popow. Cyrulik  Sewilski — opera 
Rossiniego. 19.30 Lipsk. Madame But- 
terfly — opera Pucciniego. 19.45 Bu- 
dapeszt. Koncert ku czci Beethovena. 
20.00 Wiedeń. Koncert zymf. 20.00 
Bern. Oszukany Kadi — opera Glu- 
cka. 20.15 Koenigswusterhausen. A 
Basso Porto — opera . Spinellego. 
20.30 Wrocław. Koncert Filh. 20.30 
Turyn. Koncert symf. 21.00 Buka- 
reszt. Koncert symf. 21.00 Paryż. 
Don Kiszot — opera Masseneta. 21.02 
Rzym. Manon Lescaut — opera Puc- 
ciniego. 21.20 Daventry. The Prisoner 
of Zemda — słuchow. 


GRZE ZOE —— ZZOZ 
MAGAZYN UBIDRÓW MĘSKICH 
W. BERZKDYKA 

res Warszawa, 
Senatorska 8. Tei. 67-17, 
Na każdy sezon Pk 
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| Przyjaciela Ludu”, 


Borysław. Do biura firmy Korn | 


6.000 zł. Po OSZUŚCI 
tymczasem zaginął. 


w szelki ślad 


KRONIKA POMORSKA 
Grębocin. Ks. ODO Józef 
Janiszewski w Grębocinie został od- 
znaczony * orderem „„Połonia Restita- 
ta”. Ks. prob. Janiszewski znany jest 
szeroko ze swej pracy społecznej, pu- 
błicystycznej jako redaktor „Nowego 
autor szeregu po- 

pülarnych gawęd zat e ghi 


=. ` 


—— 


Nakło. W dniu 8 b. m. Sodalicja 
Mariańska przy miejscowem ginma- 
zjum urządziła uroczystą akademię ku 
uczczeniu  50-lecia kapłaństwa Ojca 
św. Piusa XI. Przy szczełnie wypeł- 
nionej sali przemówił w gorących sło- 
wach ks. prof. Sredziński kreśląc dro- 
ga nam postać Ojca $w., podnosząc 
Jego zasługi. Dalszą część programu 
wypełniły produkcje męaęchowokał: 
ne. (Sey). 


Bydgoszcz. Teatr Miejski w Byd- 
goszczy wystawił „Widma”Moniuszki. 
W wykonaniu brały udział: chór mme- 
ski „Echo” i zeńskie ckóry „Harmo- 
nja” oraz „Dzwon”. Część muzyczną 
opracowała orkiestra 62 p. p. Pomi- 
mo takiej niejednolitości, bo aż czte- 
rech dyrygentów pracowało nad przy- 


gotowaniem tego wspaniałego dzieła, 


premjera „Widm” wypadła nadzwy- 
czaj pięknie, ściągając tłumy swe TĘ 
ności. (Sey). 


„|kościołowi  Marjackiemu 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Kraków. Wczoraj popołudniu za. 
kończył się tutaj dwudniowy zjazc 
naukowy przedstawicieli _ Czechosło. 
wacji, Rumunji i Połski, zorganizo- 
wany przez Państwową Radę Ochro- 
ny Przyrody dla omówienia zagadniet 
ochrony przyrody wogóle, oraz par 
ków narodowych, położnych na 
wspólnych granicach tych państw w 
szczególnści. Przedmioiem obrad by 
ło opracowanie zasad , organizacj 
przyszłych pogranicznych parków na 
rodowych w Tatrach, Pieninach, Czar 
noborze i na Babiej Górze, oraz stwo 
rzenie stałej komisji porozumiewaw: 
czej trzech państw w sprawach ochro. 
ny przyrody. ' 


Grono pań m. Krakowa ofiarowało 
wspaniały 
dywan, ręcznie tkany, o powierzchn 
36 m. kw. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Katowice. Z powodu sprzedaży 
majątku rycerskiego Rybnej, zwłoki 
zmarłych właścicieli rotmistrza Ko- 
rzyckiego, jego żony i syna miały być 
przeniesione do grobowca rodzinnego 
Koszyckich w pow. raciborskim. 

Gdy onegdaj w towarzystwie 
przedstawicieli władz otworzono gro- 
bowiec, okazało się, iż dołne deski 
trumny rotmistrza Koszyckiego, zmar- 
łego przed 9 iaty, rzekomo na udar 
serca, były wyłamane, zaś zwłoki le- 
żały z twarzą na dół i bagi s 
rękoma. 

Ponieważ nic nie wskazuje na to, 
aby zwłoki zostały obrabowane, pozo- 
staje jedymie niożliwość, iż rotmistrz 
Koszycki został pochowany w letargu 
i obudził się w trumme, Wypadek 
ten wywołał w okolicy wstrząsające 


wrażenie. 


Kronika Warszawska 


Proces prasowy 
REDAKTOR „ABC“ STANIE 
PRZED SĄDEM. 

Prokurator przy Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie wniósł akt oskar- 
żenia przeciwko redaktorowi odpowie- 
działnemu „A. B. C.” Janowi Som- 
merowi za umieszezemie w Nr. 350 z 
dnia 12 grudnia 1929 r. artykułu p. 
t.: „Świadkowie obrony w procesie 
redaktora Niemojewskiego przepro. 
wadzili dowód prawdy o głośnych zaj- 
ściach w Mostach Wielkich. Za wy- 
drukowanie 200 zł. za przedruk 3 
miesiące więzienia”. : 

W artykule tym oskarżony w spo- 
sób tendencyjnie niezgodny z praw- 
dą podał, że sąd doszedł do przekona- 
nia, iż świadkowie obrony przeprowa- 
dzili dowód prawdy oraz tendencyjnie 
skomentował fakt skazania redakto- 
ra Niemojewskiego i innych. Rozpra- 
wa przeciwko redaktorowi . Sommero- 
wi wyznaczonż została na c-ień 19 
grudnia r. b. 


Z koła medyków 


UNIWERSYTETU WARSZ. 
W sali Anatomicum odbyło się 
doroczne walne zebranie Koła Me- 


|dyków S. U. W. Przyjęto sprawo- 


zdanie ustępującego Zarządu i po 
rzeczowej dyskusji zebranie udzie- 
liłc mu absolutorjum oraz doko- 
nało wyboru nowych władz. 
Prezesem został p. J. Juraczyń- 
ski. Do Zarządu weszli pp.: J. 
Bryczek, J. Zembrzuski, P. Niekra- 
szewicz, A. Fromowicz, J. Puchał- 
ski, H. Rosenówna, W. Jaroszyń- 


1 


* Drukarnia Domu Prasy Katolickiej (Archidiecezjalna). 


u 


ski, J. Zanski, P. Wieczorkiewicz, 
M. Kaczyński, S. Vegtt, M. Sereni, 
S. Chorzęwski, W. Szawdyn, W. 
Uszycki, T. Stępniewski. 

* Do Komisji Kontrolującej we- 
szli: W. Odzywolski, J- Stokowska, 
A. Maciejewski i nni. 

Na zebraniu tem przeszedł wnio- 
sek olbrzymia większością głosów 
o doniosłem znaczeniu dla medy- 
ków, polecający władzom koła po- 
czynienia kroków, celem prze- 
kształcenia Koła Medyków w sa- 
modzielne Towarzystwo Samopo- 
mocowe o charakterze Bratniej 
Pomocy. 

„W dyskusji poruszono kwestje 
dostarczania zwłok przez Żydów i 
Numerus Clausus. 


Korespondencyjny 
kurs teatralny 


kierowników i reżyserów tea- 
trów ludowych 

Związek Teatrów Ludowych w 
Warszawie zorganizował 8-mio mie- 
sięczny kurs korespondencyjny dla 
kierowników i reżyserów teatrów lu- 
dowych. Kurs ten ze zrozumiałych 
przyczyn wzbudził u miłośników sce- 
ny wielkie zainteresowanie. Program 
kursu obejmuje wszelkie przedmioty 
z zakresu teatrologji. Wykłady pro- 
wadzonę przez wybitnych : znawców 
literackich i artystycznych, dają bo- 
gaty materjał teoretyczny i prak- 
tyczny. Każdy komu dobro sceny lu- 
dowej leży na sercu, a przedewszyst- 
kiem wszyscy kierownicy i reżyserzy 
teatrów amatorskich powinni korzy- 
stać z wymienionegu kursu. Opłata zą 
wykłady wynosi miesięcznie zł. 6. 

Informacje i zapisy przyjmuje 
Związek Teatrów Ludowych Warsza- 
wa, ul Tamka 1. — Telef. 238-58. 
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